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w  W ilnie w eSrzodę dnia 4 Marca p. s. i 85i Локи.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia  2З lutego.

D. t. ro„, o godzinie 4  z południa, Jb -a  
C'es ir sk  W ysokość , W ibj .k i  X tazę J egomość, 
M ichał  P a w łow icz , raczył wyiech*c do K owna.

__ Przez n a y w y ł s z y  rozkaz dzienny, z dnia
3q lutego, liczący się w ar ty lle ry i,  jenerał-ma- 
ior, JSsaułow 1, uwolniony zesiużby z mundurem 
i pensyą dożywotnią dw óch trzecich Części wy- 
znaczenia,określonego w n a y  w y ź s z e y  Ustawie 
6 grudnia 1827 r .  (G .S .P .)

__ Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny, 21
lu te g o , naczelnik sztabu lgo korpusu piechoty, 
ienerał-adjutant J. С. M., jenerał-maior, Xiązę Gor- 
czakow  5ci, nayłaskawiey wyniesiony na lenerał- 
porucznika , za odznaczenie się w b itw ach  prze­
ciwko polskim buntownikom.

—— Zostający w kancellaryi sekretarza s ta ­
nu  Ł onginaw a, radca dworu, kam erjank ier ,  S te ­
fan A lie lh u n o w , nayłaskaw iey mianowany ka- 
m erhe rem  D w oru  J .  С. M.

— P rzy  ukazie Rządzącego Senatu dnia ló
lutego, ogłoszone są naywyżey potwierdzone p ra ­
w id ła  dla zakaukazkiego składu handlowego. C e­
lem  tego kommercyynego domu ie s t ,  otwo­
rzyć  dla wyrobow naszych rękodzielni w ielk i od­
b y t  w feraiach zakaukazkich i w Persyi.  T ym  
celem  kompania będzie prowadziła handel w ła ­
snym kapitałem i będzie b ra ła  tow ary  w komis. 
JLiczba akcyy początkowio zamierza sję 5oO, Jta- 
£d:.t t, 2>o.-v rub li.  »*«?y w/.iąt P. i»Ii-
гі;„<гг ska .bu  na rachunek  głównego podakarb-
s tw a {P- P .)  ,

— D. 20 lutego p rzyby ł  do stolicy» sekre­
tarz  stanu K rólestw a Polskiego. J en e ra ł  dyw i­
z j i  K o steck i {G. S . P .)

__ D. 22 p rzyby ł z T y  flisu , tameczny W o ­
jenny G ubernato r,  Jenera ł  - Adjutant, StrekałoW , 
» wyiechał do K ow na, zoayduiący s ię  przy J ego 
C esarskiey  W ysokości Jeneralnym  Feldceigm i- 
s tr /u ,  liczący się w a r ty l le ry i  Jenera ł-m aior B ib i-  
ko w. ( / i . / . ) _______ _

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
D n ia  $  lutego i 83i roku. N ayjaśnieyszy  

P ak , z powodu pożaru, którym  zagrożony b y ł  O- 
b u d io w sk i  łazaret, od zatlenia się b e lk i ,  blisko 
k tó rey  znaydował się komin, wyprowadzony dla 
kom inka, a potym po przerobieniu kominka na 
piec, zostawiony podobnie, iak był przedtem , bez 
dostatecznego oddzielenia od b e l k i , N a yw yżeK 
rozkazać raczył: Sankt - Petersburskiego G uber-  
nialnego A rc h i te k ta , M ichaylow a  , za okazane 
przezeń,iak z zebranych wiadomości się wyświeciło, 
niedbalstwo przy obeyrzeniu uczynionych w roku  
1828 w Obuchów skim łazarecie przebudowali, 
» re9ato~ae> i nala ł ,  gdy się okaże, iż pożar po- 

• w stał z niedbalstwa arch itek ta ,  podobnież karać; 
o ciem  arch itek tów  uwiadomić. (G.S.)

A n g l i a .
L ó n d yn  dn ia  i 5 lutego.

P o r t  s. Je rzeg o , na wyspie G renadzie» t  roż- 
kazu rządu, ogłoszony wolnym portem składowym.

__ Ostatnie rozprawy parlamentowe o inte-
reesach irlandzkich, iako też mowy lorda A lth o r - 
p a ,  lorda P alm erston  \  Sir R . Peela, sp raw iły  na­
d er  pomyślne wrażenie w D ublinie. Piszą z tego 
miasta, że m argrabiaA n g lesea  zakupił własnym ko­
sztem w  C ork  i  L a m ę , znaciae zapasy kartofli)

d la  jrozdaaia ich ubogim we wschodnich i  półti* 
duibwo* wschód nich powiatach Ir landyi.

—  Dnie/m ik dworu  donosi, ze K ró l  m a za­
m iar  f i s f * '  óoenia lorda Cochrane do d aw n ie j-  
szydh bout, aóstw i urzędów.

— OstAtnie doniesienia z psumiócyy w ew nę­
trznych napełnione są smutnami szczegółami o 
szkodach, przez zbyteczne śniegi, temi czasy tam  
zrządzonych.

*— Podług wiadomości z D ublinU , nędza W 
tl tn  mieście tak iest wielka, że na 26,000 mieszkań­
ców iedney parafii, 6,000 znayduie się w  stanie 
ostatecznej niedoli.

— Dziennik liraerycki (w Irlandyi) żbii* po­
głoskę, jakoby statek ieden wyładował broń o- 
gnistą na brzegi C lare  i  Se aresztowany został. 
Podług tego p i s m a , przyczyną pomienioney po­
głoski było rozbicie się przy  tych brzegach b ry ­
gu amerykańskiego, który p łynął z L iverpool do 
B ostonu  i  wziął 420 strzelb. («7. d. S . P.)

F  В А K С Y A.
P a ryż  dn ia  18 lutegą.

Dnia 16 zrana , tłum  l u d u , splądrowawszy 
koscioł S t-G eraain-PA uK srro is , i  złożywszy w  
Luwrze wszystkie rzeczy, należące do tego k o ­
śc io ła ,  udał ŝ ę ku  kościołowi Wniebowzięci» 
na ulicy i> Honoriusza*, ażeby strącić  krzyż t. 
l i l i a » '  na tym gmachu b ę d ą c y ; gw ardya na­
r o d u *  pń/ybyła wr p o r ę , rozproszyć te  k u ­
py , C, ar-U d o t u ,  tiw y  t ł u m  ooeiedS Ho pałecii
arcybiskupiego; wdarłszy się w ew nątrz tego gma­
chu , wszystkie meble, ozdoby i sprzęty pow rzu­
cał do izeki. Pospólstwo zaczęło zbiiać dach, ko­
miny i okna na poddasza. >

— Czytamy w gazecie Q uoiid ienne : , , 0  ga­
dzinie <tey, iakkś kupa  wpadła na dziedziniec i  
do biór* re d a k c j i  gazety Quotidienne, grożąc po­
żarem i aądaiąc światła dla rozniecenia ognia W 
materyetach zapalnych naosobnim złożonych miey- 
scu. Uwiadomiona o tem  gw ardya narodówa roz­
pędziła ,en motłoch, złożony w naywiększey czę­
ści z obszarpanych dzieci i  ostatnich klasa ludu. 
D wóch 2 tey liczby uwięziono. T a  napaść, te po­
gróżki pożaru, w  sąsiedztwie banku francuskiego» 
rzuciły  trwogę po całym kwartale.

— Dnia i 5 , banda z 200 do 260 ludzi, pó  Czę* 
le i  uzbroionych, i tchnących  łupieztw em  i m or­
derstwem, natarła na gw ardyą narodową, będącą 
na straży na ulicy S t-A n d re -d es-A rc s  i  rozbroi­
ła  ią. W  tymże czasie gwardya narodowa p rz y  
P e t i t  P on t, podobnież rozbroioną została. W  k i l ­
ka chv il potem, obie kordegardy odzyskane prze* 
gw ardyą narodow ą, a liczba będących na straży, 
podwojona. Złoczyńcy natychmiast rozproszeni, 
a  znacurą ich liczbę uwięaiono i  zaprowadzono 
do prefek tury  policy jnej*

— Kolumna około 600 do 700 młodzieży i wy­
robników , udała się do więzienia Conciergórie , 
w  celu oswobodzenia patryetów , zatrzymanych es 
występki polityczne. P ierw szą bramę wyłamano. 
W te m  ieden z pisarzy o z n a jm i ł , że więz'oie * 
k tó ry ch  domagają się , o t rzy m a li . iuż wolność; 
tymczasem gw ardya narodowa pospieszyła^ i za­
pobiegła, acz nie bez trudności, w yłam yw aniu  d a l ­
szych bram. W szystk ie  okna tego gmachu, wy< 
chodzące na ulicę, potłuczone zostały. K u p a  t s  
leciwie wieczorem rozeszła się.

T łum  znaczny dnia i ó ,  pociągnął k u  Ь о п ь  
f la n s  blisko B e r ty ,  wioyskiego domu aroybisku*



fłi. Różne wiadomości s p rz ęg n ę  biegsiy И е іл  
co się działo w tćm mręyfccu. Ta była riaypew- 

'nieyszą-, iż tłum ten n»zad powjóej|, t a  zapew- 
nienie iednegd dowódzcy gnardy j narodu ѵ-t-y 
wieyskiey „ ze się tam arcybiskup [tie"schronił.

— Sąd к і 0іем*кі p rz y w o b ł  sp r^u j  Sain t-G er-
main*P A u xerro is , i por uczył pierw у em u prezy- 
der.tow - P. beguier  w ypro ^ adzenie śl jdzt u a. Są w 
stanie aresztu; И ron deF itro l/es, by łdpar Francy i- 
w ic*-hi;ab.* de Gon у  były deputovxtr.y; Иіпаит, 
były łiec/elnik ceutralney poln y i psjynkiey; Gal- 
Ibton i Gombault, byli kommisarze pplicyi paryz- 
kiey; A uguet\ były kapitan adjiiient ? ryż>.świe­
żo przybyły z Anglii ; I)urouchovXy k-wmissaiił 
ѵѵіоа; D epallergues, były uf.ce/; X.»Liotąnl, ple- 
ban pa rai ii Si Geripajn l” Aux>i i ois, i i, U. Zna- 
lezi no u wielu spomiędzy u ich pisma drukowa, 
ne i korrespondencye. *

— Wydano rozaaz na przytrzymanie Arcybi­
skupa ParyzRiegO.

— Z powodu rozruchów , minister spraw w e ­
wnętrznych i prefekt policyi, ogłoś,Ii pioklerna- 
cye po wszystkich mlirach Paryża. Jenerał n a ­
czelny hrabia Lobau  i jenerał porucznik Pajol, 
wydali rozkazy dzienne, pierwszy do gwarni у i n a ’ 
rodowe у paryzkiey , drugi do woysk pierwszey 
dywizyi.

— Czytamy w G azette de F ra n c e , pod napi­
sem : T r z y  r e m lu c y e  , co następnie: „Wszędzie 
stolica robi rew olucią, wszędzie dzieci ją zsczy- 
naią, ludzie bez chara kleru popierają, a przebie­
gli ob racaą  na swą korzyść; wszędzie pozory są 
przyczyną; nieład fest następstwemj a nędz», wy­
padkiem ostatecznym!

Na posiedzenia i^by deputowanych dnia 16, 
minister oświecenia publicznego, z po * od ii w y­
padków dnia i 4 . następujące d A objaśnienie;

>,Gazet у Quotidienne i Gazette de F rance  
uwiadomiły s t d i c ę o  tern, o ciem rząd iuź wie­
dział; to ifst, że dnia i 4, w rocznicę śmierci Xię- 
СІа Berry, będzie odprawiane żałobne ua>.0Eed- 
etwo. Rząd , świadomy narodowości s -x> o ie y , nie 
mógł zapewne chcieć wywrzeć mм у  г ѵзіп^ na 
to, co modlił 14 religiyoą zwać rnożs* było; l0- 
d n ді;, gdy h) flię okazało, że pod cieniem U .0 po- 
zoru, duch fakcyi i nienawiści instytut у у naszych, 
pragnął pobudzić namiętności polityczne i nie- 
Ego.ię, czyliż nie należało , ażeby rząd w/łał się 
w tę sprawę? Jaka by dź mogła natura tego wda­
nia się? W iecie o tera: rewolucya nasza nie żą­
dała po wae nadzwyczaynych śrzodkow ; puściła 
się ona drogą p raw e , a ta droga nie wskazuje 
śrzodkow piewencyynych. Admmisiracyi atoli 
mnie powierzona, administracye moralna, pow ta­
rzam, mogła działać. Ud*łem się do Arcybisku­
pa paryzkiego ; dałem mu do zrozumień u to, co 
było w aznćm w przygotowaniach głoszony ch przez 
dzienniki; przełożyłem, iż rząd widzi, naocznie, Że. 
tu nie idzie o modlitwę ieligiyną, lecz o p,.bu- 
dzeme namiętności politycznych i ukrycie złych 
z» miaro w pod m*ską religii. Przywołałem ple 
bana s. R ucha, wyjaśniłem przed nim uciucia 
moie, І winieoem to rzec na iego pochwalę , Je 
on poiął, iż, ieśli iest obowiązany do modło w dla 
tych, którzy go o to proszą, tedy odmówić powinien 
przykładania się do występnych zamysłów. Cóż 
się stało? To wdaiiie się rządu w gr»nic*ch pra, 
Wii któremu nie towarzyszą praw a prewtmoy y. 
n*, stała się wszystkim Wiadome. Gazeta O uoti 
dienne  doniosła o tćm. W  poniedziałek u„L  i i ,  
dway Indzie, stoiący przy kościele ś. R ocha, o- 
Strzegali przychodzących, iż t r / e b ,  iść lo kościo­
ła S t G en n a in  1‘А и х е г г о іs. — Ztszfe tam wy- 
padki, nie są dla was nifznaiomemi.— Dopuszczo­
no się tam występków. Francya Żąda, aby n>ra- 
wcy tych występków, byli pościgmeni i ukarani. 
Oto test objaśnienie , k torem był winien ł  bie.

od «U 58 f r  10; Akcye bankowe i 55o fr.: P o lycz.
ba królewska hiszpańska 5gj fr. J

Dnia 17 o południu, deputscya łcongressu 
narodowego ^ e lg ick icgo  udała s.ę d„ pałacu kró- 
lewsli,ego; dway adjut-mci J K. Moś,А у.тгх^ІІ 
Ją na w rei kich wschodach, dla w prowadź («ni» do 
pierwsze у Sali, pi-ue czekał ro inhler spraw **-' 
gram croyęb, który ią u prowadził do sab tr-or»o- 
w«y. K roi ią prcyiął, zaymurąc rn *>v*ce na tro 
Йіе, tnaiąc z pra wey strony X..ęćia Urićań*lnego, a 
A  ęcia A em ours г lewey. Królowa była Ui>że 0 . 
becoą. równie, rbk s ią z ę t ,  iey synowie, x ,ężni- 
Ojki córki, 1 Xięzmczka s/delaida, siostra Krój*. 
M inistrowie ń  ad,jntanci'.królewscy ć fe z a l i  tron.
( і'Ѵ następnym numerze um eścimy т л  «ę prezy- 
Ueota kongresm  i odpowiedź królewską.)

Król wydał rozkaz, ażeby lilie wszędzie 
zniszczonem^ były, gdeie te u *k uteczruć możoz, 
bez nadwerężę i> jiornnikow publicznych i nie 
odnawiając szkód, iakie w r oku 18)4 przez zni­
szczenie znaków rzeczy po spali te у i panowania N a­
poleona. czynione, by ły.

— W edle postanowieoia z dnia 16 t. m. p ie ­
częć królestwa wyobrażać będzie n.i przyszłość 
księgę o twartą z napisem: U staw a  (la charta) .i85o 
nad tc.h korona zamKn.ęt,, berło i rączka spra- 
wied-iiwosci, a za tarczą chorąg , ie tróyk dorowe; 
naokoło zaś napis : L u d w ik  F i/ip n  T k r ó l  F ra ń -  
cuzow.
. ... ”  P !8.4  * B o rd ea u x  pod dniem 12. „O d 
kilku doi biegała w mieście pogłoska o z«burze­
niach, р.-zez karolistów nowanycli, rozmaite o ley 
rzeczy szczegóły doszły do prokuratora k ró lew ­
skiego. Wiedziano między ionenii, że znaczna li­
czba rękodzielników , zżę ty ch  prżez możne tego 
stronnictwa osoby, odmawiał* roboty swoim ro­
botnikom i pobudzała ich do wszczęcia niepo- 
rządków. Już, na kilku mieyscach publicznych, 
złe myślący dopuścili się czynów, naruszających 
spokoynosć. Z iwczora, na uczcie dawane у w F in -  
cennes przez uczciwych obyw ate li ,  ieden mło- 
dzienieo tyle był nieroMropnуm, iż pokazał sie z 
kokard 4 rpałą u kapelusza. W eeora  Jeszcze r . js -  
czorem biai-a Chorągiew, zatknięta przy moście zdję­
tą została 1 złożoną w urzę«lzie. Zwierzchność 
powzupła Wiadomość, że spisek, oddawoa knowa­
ny, miał wybuchnąć dni.  i 4. Kośeioł S. M ichała  
wybrano za mieysce rozpoczęcia. Znaki 1 h .s ło  
do zebrania się odkryte zostały prokuratorow i 
królewskiemu. Ten urzędnik, świeżo uwiadomio­
ny leszcze , że kokardy białe w w ielkiey liczbie 
rob ą się u P. M illa c , iubilera, udał się wczora 
do niego, w towarzystwie kornmissarza policyi i 
siły zbroyney. D. M illac  ,  na ten widok , zmie­
szał się mocno, 1 ważne ucźynił zegnania; niezw łó- 
czme przeprowadzony do więzienia , ыtrzymuie 
się t«m sekretnie.

— Kupa, około stu ludzi, dnia i 5, o godzinie ie- 
densstey wieczorem, udał* aię ku domowi P JJu- 
p m  st^rsz^go. Wszedłszy na dziedziniec, w yda­
wała grożące okrzyk.; oa ten ivrzask, ieden gwar- 
dyak narodowy., przecisnąwszy się przei t łum, 
stinąf przy weyściu, i temi prawie słowy prze­
mówił: „N ie znam P. D upin, lecz ieatem gw ar- 
dy^k.em narodowym ; z obowiązku więc * usze 
s trządz porządku i bezpieczeństwa osób; chyba 
po mo.rr, trupie weydziecie do mieszk nia W D u  
p m . '  P a ła n o  p . lśm  po gw ardyą ,  stojącą przy 
/  e t i f s - I  eres , a n* iey widok , owa kupa rozbie- 
6** eitP «-'di.rgc crfowiek» ąresłtnwan,».

Pięć do sześciuset osób dnia 17 skier owa- 
ło się do Л/ontrouge-, wysłali oni d»put»cyą do 
mera z uwiadomieniem, iż postanowili zburzyć ee- 
m io .ryum . Ponieważ zgoła n ieb y ło  w t e m miey- 
scu siły woygkowey, mer Żadnego oporu d .ć  nje 
mógł. K u p a  ta wzięła się zatem do roboty, i bu-

R u d  o b .» i , .k i ' ,«o .:; , " l  . i . » ć 7 i e  iT .L *  Г ° Т  USfk6,'i '? “e“ .i A r,„ l.w b » o
ich wypełnienie.”  ^  ̂ buoku " u^ Złe8tu lzi ? którzy się dopuścili ra-

----------- - ~~ l*9t °  z B o n o n ii , członkami rządu
tymczasowego są ; G\ F Ісіпі adwokat, prezydentęm; 
m argr .b-a  de B>vilacqua, h n b ia  P trp o ll* hrabia 
Ь іе п с Ш и ,  m argrabia Guidolti) margrabia /Jordli.

e P a r y  i  dnia 21 lutego.
B i r l a  P a ryska , P ięć od m  92 fr ,  щ  T rzy



kawaler R a  gani-, P. B a rb ie r i , były półkownik
z» N «pnie,h k ; Sy h ia n i , pruf* ssor ; Z anclirii , лА* 
wokal; OreoU , prwtessor. W ^ w a o o  n* p/owrót 
i ô służby wszystkich oficerów, którzy służyli ze 
Napoleor a. Na wszystkich, gmachach publicznych 
powie a chdr ąge  -v ti ó.y koioro w a (czerwone, zie­
lona i b ał-). Legata papiezkiego aż tło granic 
loskan ii ,  odprowadzili dway гплкошііві mieyscy 
oby w tele i ко ц w о у bezpieczeństwa. Wszystkie 
herby pdpiezkie zniszczono. Papież ma by da u- 
ważany jedynie za naczelnika duchownego i ko­
ścioła, a żaduey władzy świeckiey mieć nie bę­
dzie.

— Pisrą z L izbony  pod d. 5o stycznia, że od cza­
su rew olucryynego zamachu w dniu 22 , lekkie

L p  poruszenia dały się spostrzedz między lu­
dem zamieszkałym w bliskości portu. VVieezo- 
redn j . dnia 29 na 5d . h»d sam uwięził k ilku  a- 
geutów zaburzenia. (J.d+S.P.)

S p r a w y  N id erla ndzkie .
В  гихеііа  dnia 1 д lutego .

Kongres na posiedzeniu dnia i 5 roztrząsał i 
przylał kilka artykułów proiektu praw» o wybo­
jach; tymże zaymował się i ua posiedzeniu dnia 16.

Na posiedzeniu dnia 17 kongress zastanawiał 
się nad podatkiem wyborczym (ceos electoral), któ­
ry  w rozinaitey ilości dla różnych pro w incyi i 
miast uchwalony został; rnaximum iesi 65 f lo re­
nów (w ВгихеІІІ, Gandawie i A ntw erp ii) ,  mini­
mum 20 fi. (wsi Limburskie» Namurskfe). Roztrzą­
sanie tegoż prawa było przedmiotem posiedzenia 
dnia 18.

__ Petycye o ustanowienie rzeczypospolitey 
krążą po Gandawie.

— Xiążę L euch tenberski pisał list z podzię­
kowaniem do P. L tb ea u , i oświa czył, iż nieprzy- 
iąłby korony belgickiey bez zezwolenie Francyi, 
dla którey zachowuje synowskie przywiązanie.

— Znaczna liczba woyska zgromadza się w 
A n tw e r p ii , a szańce tego miasta naaowo przy­
lotowy w*ne są do obrony.

— 7,aw.iąz<tło się w ВгихеІІі. pod prazyden- 
eyą P. P otter u  towarzystwo z 5 o osób , w celu 
zabezpieczenia niepodległości narodpw ey, nada­
nia mocy nieodwołalney, w yłączenie domu Nassau- 
skiego; ażeby dępiąć tego podwóynego celu , za­
prowadzić formę rządu republikańskiego, skłonić 
władzę stanowiącą do iey przyięcia , i wybrać z 
krajowców p. ezydenta na czas określony.

— Dnia i5 tran», po wielu rogach ulic zna­
le zioń o przyklejone pismo , pod tytułem P rzy ia -  
ciel ludu , obeyrriuiące, rnię fzy innerni, ieden a r ty ­
kuł rią korzyść Xięcia Oraniu D rukarz , którego 
imię u dołu pisma było wyrażone, został areszto­
wany.

— PP. Karol de Brouchere  i hrabia A erscho t, 
członkowie deputacyi, wysłaney do P a ryża ,  po­
wrócili do В гихеІІі.

— Znaczna liczba deputowanych zebrała się 
dnia 16 w kawiarni, dla c radzenia eię, względem 
propozycy i P. Lebeau  o cnie no w arii u namiesi uika 
iev,er»lnego albo regenta ; większość głosów była 
za hrabią M erode. Dziennik ieden donosi, że P . 
Lebeau  odwiedził Xięcia de L ig n e  w iego zamku 
B efoeil, zapraszając go do przyięcia tego urzędu. 
Tymczasem, krą/.ą petycye o mianowaniu P. Sur* 
let-de-Chokier іеі>рг*1п у т  namiestoikiero.(y.rf.iS./J.)

— D nia  22 lutego. __
Na posiedzeniu kongressu dnia 19. P. B aikem  

zdawał sprawę, w imieniu wydziału centralnego, o 
propozycy i P. L eb ea u , względem mianowania ie- 
neralnego namiestnika. W ydzia ł  c en tra ln y ,  po 
roztrząśnieoiu Dgo wniosku, proponuie ze swoiey 
strony: 1),mianować regenta króRwstt*»; 2) ogło­
sić konsL> tucyą za obow lązuiącą od dnia u eyścia 
regenta w obowiązki; 3) ogłosić także, ze przy r e ­
gencie będ/.іе ustanowiona rada teyna z pięciu 
członków. Kongres polem zaiął się roztrząsaniem 
proiektu prawa wyborczego, i przyjął w niosek P. 
Karola de Brouchere  względem liczby 102 depu­
towanych i 5 t senatorów , iako te i  rozdzielenia

tycli deputowanych i senatorów między różne pro-
w itrcye ,  podaw anego  p rzez  tegoż cz ło n k a .

Dnia 21,prezydent kómmunikował list P. Sur- 
le ł deC hokier, z Pary& a  dnia 17 pisany, w któ- 
rynpzdaie sprawę o audyencyi publiozney , laką 
tegoż dnia miała deputacy a u Króla Francuzów i 
o wyrażnem od mówieniu Króla przyięcia korony 
belgickiey dla Xięcia ISernours. Prezydent czytał 
potem mowę, miana przez deputacyą dc Króla L u - , 
dwika t i l ip p a  i odpowiedź lego monarchy. Na- 
s tęp nie zay inował się kongress rozdzieleniem de­
putowanych i senatorów na powiaty; po wielu spo­
rach takowe rozdzielenie zostało przy ję te ,’ iako- 
też artykuł 53 proiektu prawa wyb.orczego, któ­
ry tak brzmi: izba reprezentantów i senat odmie­
niać się będą kołeyno wedle porządku, prawem 
specyalt-.i.Ti opisanego. Wyyście połowy członków 
izby reprezentantów będzie miało mieysce w ro ­
ku ,v33ó. P.yrwsza wyyście połowy członków se­
natu na. ąpi w roku i 835.

— Konferencya. londyńska poleciła dwóm 
kommi^sarzom, P P .A bercrom by  i УУhriłe , udać się 
w okolice M ąestrychtu, dla przekonania się o wy­
konaniu zawieszenia broni.

— V. Surlet de Chokier przybył dnia 20 w ie­
czorem do В гихеШ , wraz z kilku innemi człon­
kami deputacyi, wysyłaney do P a ryża . (J.d.S.P i)

T  U R C Y A.
K onstantynopol dnia 26 styczn ia .

Sir R. Gordon, poseł angielski, dawał wczo- 
r« bal wielki, ua kfóryni znaydowali się Seliktar, 
Sere^kier , Lapitan-Pasza, Reis-Effendi , i k ilku 
innych wysokich dygnitarzy Porty Ottomańskiey. 
Pierwszy regiment gwardyi eułlańskiey dostar­
czył na bal orkietrę, z młodych T urków  złożoną, 
z wielkim podziwleniem Europeyczyków , o rk ie ­
stra ta bardzo pięknie grała marsze i kontradan- 
se. Oficerowie tureccy odznaczali się swobodą 
obejścia się i wytworoością ubioru; wielu z nich 
nawet tańczyło. Dnia 2З urodziny córki Sułta­
na, którey dano imię J la ir ie  , zwiastowane były 
stolica wystrzałem,! z dział. . Sułtan wysłał adju- 
tar.tó^ swoich, z wielkiemi pieniędzmi, w różne 
strony p u m  w*, gdzie tylko nędza grasuie, e k tó ­
re po większey części przez chrześcian są zamie­
szkane. Porta wydała dnia 21 nowetnu arcybi­
skupowi katolickiemu berath  czyli dyplomat z u- 
znaniem go za naczelnika Ormian katolickich.

— Posuch», od niejakiego czasu tu panuiąca, 
wysuszyła wszystkie źrzódła : ten fenom en, tak 
nadziwyczayny w tey porze , ieit przyczyną , iak 
mniemaią, dyssenteryi i gorączek skarh tynow ych 
grassuiących w tuleyszey stolicy. Nagłe i częste 
odmiany stanu powietrza niemniey przyczyniają 
się do ich utrzymywania. Spadnie trochę kropel 
deszczu; niekiedy tegoż saynego dnia śnieg; po­
lem w przeciągu chwil kilku następuie piękna 
pogoda, a posucha niszczy w kiljju minutach sła­
be ślady ekąpngo deszczu. (J .d .S .P .)

W  l A j b O M O i S C l  B 0 Z M A 1 T E .
Czytamy w dzienniku, A th en a eu m t co naetę- 

puie: ,,Do' rok u i 8j 4, druk, we F глпсуi potrzebo­
wał r.oćznie 46 milióoow arkuszy (około g5>ooo 
r«^) papierń (nie licząc w to pism peryodycz- 
nycłO; w roku 1816 potrzebowanie to powiększy­
ło się do 55 rn.lioi ow arkuszy; w roku iHio do­
szło do mili cno w arkuszy; w r. 1828 przesz­
ło i44 mibunow arkuszy.— W  roku 1817 bczba 
rez obró ri/oh na pism* peryodyczne we F ran- 
oyi wynosiła 38.222; e w przeciągu trzech lat pod­
niosła się. do 00.717 re*. W vvielkiey Brytanii,
W roku 1782 było 79 dzień <ikow ; w roku 1790 
było niż 114, w roku zaś 1821 liczono ich 28*.
W  roku 1720 wszystkie osady angielskie w Ame­
ryce półtiocney mięły tylko 7 pism peryodycz- 
nych; .w roku 1810 Stany Zjednoczone miały ich 
u siebie 35g, iw roku zaś 1826 > liczba ta doszła 
do 64o ; lyin sposobem ludność dzi^sięcip milio­
nowa tego k r a m,  ma więcey pism peryodycz- 
nych, niż 160 milionów mieszkańców stałtgo lą­
du Europy. (^J.d.S.P.)



P  o d  r  a  d .
2 Od L i tew sk o  - W ileńskiego G ubern ia l-  

Uegrt R z^d u  w zyw aią  się niiiiejetćm żyoząoy 
podiąć się wy rep aro w an ia  lokalow  W ileń sk ą  
Izbą  S k a rb o w ą  w rządow ym  domu zaymowa- 
n y ch  , za wyliczoną pod ług  śmie ty summę 
3 q ł249 r.  68 kop . assygoacyami г tśm , izby 
oni przybyli d la  targów  z pew ne mi ew ikcya- 
m \  do tey  Izby na term iny  a 5 , a 4 i  26 dnia 
nasiępniąoego miesiąca m arca .  Lntego 26 dn ia  
i 8 5 i  ro k u .  Assesor Józef Szale.

S e k re ta rz  Jamout. (19З)

2 Od L itew sko-W ileńsk iego  G nbernialne- 
go R ząd u  ogłusza się : iż ieśliby k to  wiedział 
o mieszkaniu lu b  tymezasowem przebyw aniu  
w sp ó ln ik ó w  w  odbiciu 10 septem bra 1829 ro ­
k u  blizko Siczewskiego p o r tu  ©d konwoiowey 
pograniczney straży kon trabanduych  to w aro w  
a m ianow icie : w łościan  Bonifacego Pndziew e- 
lisa W a w rzy ń c a  Kerszulisa, Jegora Ł ekisa, M a­
teusza M ackiewicza , M arcina Biknerysa , W a ­
w rzy ń ca  Anfulinisa, K asp ra  Pudziewelisa, M a­
teusza  Kerszulisa, Szlachcica Ignacego K ondra­
ta ,  i  żyda O re la  Bereliowioza ; tedy  obow iąz­
k iem  onego będzie natychm iast donieść Z iem - 
gkiey lab  Mieyskiey Polioyi d la  poy.nauia i d o ­
staw ien ia  onych  za pośrednic tw em  w ew nętrzney  
s traży  do R o s iń sk ie g o  G rodzkiego Sądu  ,  ̂w  
k tó rym  się odbyw a sp ra w a  o odbiciu wyżey 
w yrażoney  k o n trab an d y .  Lutego  11 dn ia  i 8 5 i  
ro k u .  Assesor Szulc. ( igo ) .

D o  D z i e r ż a w y .
2 Od W ileń sk iey  Izby S karbow ey  og ła­

sza s ię :  iż i 5 , i 4 i i 5 dn ia  miesiąca ap ry la  
te raźn ie jszego  i 8 3 i ro k u  , od  by weń s i ę ,  będą 
w  tey  Izbie publiczne targi, tu* •*-dcbci i A* -2- 
le tn ią  a ren d o w n ą  dzierżaw ę m aią tku  p i e s i a  
o b y w a te li  W incen tego  i zony i ego Rdzeiii B or­
tk iew iczów , w  W ileń sk iey  G ubern ii  w Z a w i­
e y s k im  Powiecie położonego, i  w ewikcyi za 
poieznicką u iedoim kę oddanego; życzący zatem 
wziąć tak o w y  m aią tek  w a ren d ę ,  zechcą przy* 
b y d ź  do tey  Izby na wyżey oznaczone te rm i­
ny sa m i ,  lu b  w ysłać pełnomocników z pe- 
w n em i ewikeyami. L u teg o  26 dnia  i 85 i  roku .

' P o d sk a rb i  gubern ia loy  Lega. (192)

L  i  с у  t  а  с  у  a.
2 W  M agistracie  Miasta W iln a  w y p n -  

gzezać się będą w  nadchodzącym  miesiącu M ar­
cu  przez publiczną licytaćyę z term inem  od 
dnia 25 ap ry la  teraźnieyszego 18 3 1 ro k u  w a- 
r e n d ę  dom y w wiedzy tegoż M agistratu zostają­
ce, a mianowicie: S ta r .  l e k i  T au b e ra  n a  Z arze­
czu pod N . 585 ; Józefa Iw aszkiew icza pod N. 
^675 Sukcessorow Szroóyły Lłmdy »d N. 3 rg; 
M ikiszow p r /y  nlicy Raduiokh-y 4 $
i G ier szona B eyraka  уегу  ulicy Z mad z k . |><>d 
N . 542 w dniach  12, i 3 i 16 — D >my Samsono­
w icza pod N . 1.280; D a sz k ie w ic z u  na Zarze­

czu pod  N . 55^ ; B u tk iew icza  przy  u licy  P o -  
licyyney  pod N .  264 ; M alinowskiego przy  u l i ­
cy Sabocz pod Ń . 5 1; i Izraela B łocha p rzy  u -  
licy Zm udzkiey pod N. 32 5 , w dn iach  i 3 , 16 i 
18 —  Domy W innick iego  i S ia tkow skich  przy  
u licy  śto-Stefańskiey pod N. 1,226 i 1,228; Iz rae -  
low iczow  C u udzerow  nad brzegiem rzeki W i ­
lii pod N. 662 i 653 ; Kabassew iezow  na Z a rze ­
czu pod N . 558 i 55g —^ Joobelsonow na Z a ­
rzeczu pod  N. 56y; i połow a Domu Z aw ela  G e r -  
mayze i  D aw ida  L ew insona  pod N . 1,245 b ę ­
dącego w  dniach 18, 20 i 2 5 , i naos ta iek  domy 
M arkow skich  na  A ntokolu  pod N . i , 4 i 1 i  
1,4 16; M acie jew skich na Zarzecza i P o p o w -  
szczyznie pod N . 583 , 6 i 6 i 617,* U n d re w i-  
oza na A utokolo  pod N. 1,3 j o  t scheda В аЬгё- 
o h to w  w  domie E xdyw izorsk im  pod N . 246 
położonym naydnjąca się, w dn iach  2З , 24  i  
26 tegoż miesiąca M arca  —  Życzący przeto  
k tó ryko lw iek  z tych  dom ow  wziąść w a re n d ę  
zechcą na oznaczone wyżey te rm iny  jawić się 
do M agistratu W ileńskiego  d la  należenia  w  
porządku  zw y cza jn y m  do  li©yta,cyi. Roku i 8 5 i  
m iesiąca ft-bruaryi 26 dnia.

M arciu  S trauss B urm istrz  M. W .
Kazimierz Degntow icz R egen t  M. W .

U w i a d o m i e n i e .
1 tJp rzyw ile iow any  D entysta  L o e f le r  n i-  

nieyszem P rze św ie tn ą  Publiczność uw iadam ia ,  
iż na  czas k ró tk i  w y d a la  się z  W iln a  na  kon- 
t r a k t a  d o ,M iń sk a  i dziełko po d  ty tu łem  porzą­
dnego u trzy m an ia  zębów  i dziąseł k tórego  iest 
au to rem , a k tó re  znayduie  się do  sp rzedan ia  w  
x ięgarn i W .  GHicksberga p o leca  ła sk aw y m  
względom teyże Publiczności.

W o ln o  d rn k  o w чv WitciU.kJ P  a - 1 7 o -
l le^ ieys tfr  K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u t k o w s k i . ---------------

S ą d  E x d y w iz o r s b .u
5 Sąd Taxa'torsko-Exdywizorski, w dobrach 

Talunacli exvstuiący , w skutek d ek re tu  rem is- 
syynego Sądu G łł.  drugiego Departamentu Gu­
bern ii  L it t .  W ileńsk iey  dnia 17 maia 18З0 ro ­
ku nastałego, zaymuiąc się rozbiorem  poruczo- 
nego sobie konkursowego dziełą nad fundusza­
mi zgo ś. p. Ferdynanda  Hrabi P la te ra  S ta­
rosty Giegobrodzkiego Smilgowskiego i Be m a ­
ta ńsk i ego przeznaczonego , po wzięciu na dniu 
20 x b ra  ©minionego 185o ro k u  całe у  spraw y 
w n a m o w ę , i ostatecznym oney rózsądzeniu . że 
d ek re t  oczewisty sądu swoiego na dniu 26 fe- 
b ruary i  teraźnieyszego 18 3 1 ro k u  w dobrach  
Talunach w powiecie Upitskim położonych, pro­
mulgować będzie, wszystkie interessuiące strony 
zawiadamia.

W in cen ty  N arw id Raczkiew icz  P rez y d en t  
Ziem, Pttu Oszniiań.

Stanisław D rzew ick i  Sędzia Zlepi. W i le ń .
i Exdywizor.

Adam K lott  Sędzia Ziem. Brasław. 1 E xdy  w.
R egen t  E d w ard  W oyn ick i .

Obserwacje
meteorologi­

czne.

Czas O bserw acji. I  W ysokość  Barom . I  W y s , T her . R e a u.

d. 1 godz 2 wieczoi 
d. 5  godz. (? rano
d .  4  —  —  —

27 cal. 7 lin. 7  iin.J 
27 — Ь — o — 
27 — 5  — u  —

во о сч 5 о о « іто іо о ею і
Я W i a t r y . E S ta n  pow ietrza . }

Południowy. 1  Śnieg- 6
■ Zachodni. I Sm eg.
■ Południowy. ш Pochmurno. X

D r u k a r n ia  4 .  M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala bib drukować- W ilno .  i 83 i. d. 4 M arca.

G brzobl Leon Borowski,


